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N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

Na wczorajszem siódmem posiedzeniu sejmowem, 

projekt do zniesienia podatku kam elaryjnego, opłaca­
nego przez starozakonnjch, znaczną większością kre­

sek odi’zucono.

Poniew aż w exem plarzach wczorajszego Krakusa, 

wczoraj wieczorem rozdanych, liczne znalazły się o- 

m ytki; przeto Redukcya ma honor upraszać Szano­

wnych Prenumeratorów którzy lukowe poodbierali, 

aby je  zw tócić raczyli Expedycyi, a poprawne, cl-iś 

wydrukowane powtórnie na to m iejsce, wydane będą..

R ed a k cja  Krakusa unikając, nieprzyjem nych  

zazw yczaj skutków , ma honor ośw iadczjć: ze ża ­

dnych b eziuueun jch  listów um ieszczać w pił/nie



swojem niem oie. «a Ń ieubH łając atoli szanowne­
m u zdaniu  A.nonima, który w nadesłanym  dziś do 
R ed a kcy l liście nadm ienia: ”  źe wspomnienie speł-
„  nionego toastu na obiedzie marszałka Sejmu na cześć 
,,  jednego z szanownych członków Komitetu, [ w n u -  
,, merze 2 5 i .  Krakusa,] skromność Jego obrażaj g d y ż  
„  osoba rzeczona, działając z poruczenia kollegów z 
„  pom yślnym  skutkiem w posłudze publicznej, razem 
,, tylko  z niemi zasługuje dzielić wdzięczność Rządu 
„  i Publiczności; — tern bardziej: źe imieniem cnoty 

ani zasługi oznaczać tego niemożna; co prostem jest 
,, wypełnieniem powinności obywatela R zeczypospo- 
„  l i t e j . , ,—  W in n iśm y  nato odpowiedzieć: źe hołd
p ubliczny zasłudze, je st takie dopełnieniem powinno­
ści obyw atelskiej, a przeto niemasz tu ładnego wy­
kroczenia, tym  bardziej: ze ukrywać drugich szlache­
tne czy n y , je s t  to bydź niejako zazdrosnym  dobrego 
p rzykładu, który od nas należy współczesnym  z na­
stępnym obywatelom . —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G R E C Y A . Pisma publiczne głoszą dzisiaj, że  d e-  
putacya Grecka niepomyślną miała zyskać odpowiedź 
z W e r o n y .—  List z Marsylii pod dniem 16 Listopa­
da zawiera co następuje: V Jutro na wielkim okręcie 
,, Scipjo, pod kapitanem Castell, odchodzi z tąd najzu- 
,,  pełniejsza wyprawa do Grecyii, jakiej dotąd niewi- 
,, dziano. Są to do wielkiego korpusu przeznaczone, 
,, doskonale zbrojne i wyćwiczone Kadry, o czterech 
,, batalionach roz naitej broni; nietylko ze sztandarem, 
„  lecz z zupełną muzyką, amunicyą, gustownem i cał-  
,, kowitćm umondurowaniem, z wszelkiemi rzem ieśl-  
,, nikami, jako to: cieślami, kołodziejami, kowalami, 
,, stolarzami, siodlarzami, procbownikami, narzędzia- 
,,  mi i matcryałami wojennemi. Korpus ten zawarł 
, ,  układy z pełnomocnikami greckiemi i dostaje na 
„  skład swoich rynsztunków, jednę z twierdz Morei. 
„  K ażdy który do niego wstępuje, musi przyjąć słu- 
„  żbę prostego żołnierza z jedyną nadzieją osiągnie- 
,, uia stopnia, w miarę swojej zdatności i za s łu g i. , ,—


